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MONARCHYA AUSTRYACKA. 


Rzecz urzędowa. 


Lwów , 17. czerwca. Wysokie c. k. ministeryum finansów 
nadało w zakresie c. k. galicyjskiej dyrekcyi finansów krajowych 
prowizoryczną posadę kameralnego okręgowego komisarza pierwszej 
klasy kameralnemu okręgowemu komisarzowi drugiej klasy Ludwi- 
kowi Van-Roy, a prowizoryczne posady kameralnych okręgowych 
komisarzy drugiej klasy koncepiście przy finansach Ignacemu Czaj- 
kowskiemu i kameralnemu koncepiście Józefowi Utschik, następnie 
potwierdziło stanowczo prowizorycznego kameralnego okręgowego 
komisarza drugiej klasy Ludwika Raczyńskiego w tym charakterze. 

C. k. galicyjska dyrekcya finansów krajowych nadała na mocy 
specyalnego upoważnienia od wysokiego ministerywn finansów otwo- 
rzone w swym zakresie prowizoryczne posady kameralnych okręgo- 
wych komisarzy drugiej klasy kameralnym koncepistom Józefowi 
Horak, Urbanowi Watrobskiemu i Antoniemu Poznańskiemu, nastę- 
pnie koncepiście przy finansach Teodorowi Pechnik, koncepiście ka- 
meralnemu Antoniemu Skaapy i poborcy podatków Antoniemu Sallaba. 


Sprawy krajowe. 
(Rozkaz dzienny do armii FZM. barona Hess.) 

Wieden, 1. lipca. Jego Excelencya feldzeagmeister baron 
Hess, naczelny dowódzca trzeciej i czwartej armii, wydał pod dniem 
25. czerwca następujący rozkaz do armii: 

Jego Mość Cesarz raczył najwyższem postanowieniem z dnia 
21. czerwca poruczyć mi najłaskawiej naczelne dowództwo trzeciej 
i czwartej armii ustawionej na wschodnich granicach swego państwa, 

Nieustajac w usiłowaniach, by sobie zasłużyć na to najłaskaw- 
sze zaufanie mego Cesarza i Pana nieograniczonem poświęceniem dla 
Jego osoby i służby i za przewodnictwem doświadczeń mego prawie 
pięćdziesiątletniego czynnego zawodu wojskowego czynami udowo- 
dnić to poświęcenie , liczę zarazem z największą pewnością na da- 
wnego nigdy niewygasającego ducha, który od najdawniejszych cza- 
sów ożywiał naszą armię, na owego ducha karności, porządku, wa- 
leczności i poświęcenia, jakim się tak zaszczytnie odznacza żołnierz 
i oficer austryacki, liczę również na światłą i dzielną wytrwałość w 
obowiązku wszystkich wyższych dowódzców, a przedewszystkiem 
na wzorowe prowadzenie wojsk ze strony dowódzców armii i kor- 
pusów, których z nieograniczonem zaufaniem widzę na czele, równie 
jak przekonany jestem, że ci dawni i doświadczeni towarzysze broni 
i walk, pewnie i mnie w każdem położeniu wiernie i czynnie 
wspierać będą. (W. LL) 


Wiédeń, 1. lipca. Na zapytanie czyli najwyższe postano- 
wienie Jego c. k. Apost. Mości z dnia 15. maja 1854, według któ- 
rego powstrzymano dymisyonowanie lub uwalnianie ze służby woj- 
skowej za złożeniem taksy, rozciągać się może także na indywidua 
niebędące jeszcze w wieku stawienia się do wojska, a za które-to 
osoby naprzód taksę złożyćby chciano, ogłosiła naczelna komenda 
armii dła uchylenia wszelkich wątpliwości i nieporozumień, że jak 
długo Jego c, k. apostolska Mość uznawać będzie za rzecz potrze- 
bna, ażeby to najwyższe postanowienie zachowało moc obowiazuja- 
ca, dopóty także i od takich indywiduów, które dopiero w później- 
szych latach stawić się mają na plac asenterunku, niemożć być przyj- 
mowana taksa uwalniająca. (Lit. kor. austr.) 

(Wiadomości poloczne z Wićdnia.) 

Wiedeń, 30. czerwca. Æ% przyczyny wydarzonego przy- 
padku rozporządzono, że użycie zaprowadzonych w niektórych mia- 
stach monarchii korpusów mieszczan i strzelców zbrojnych i w uni- 
formie, w stołecznem mieście krajowem może nastąpić tylko za po- 
zwoleniem c. k. namiesinictwa, które się w tej mierze porozumie z 
władzą wojskową, a gdzie indziej tylko za pozwoleniem władz po- 
litycznych w porozumieniu 4% komendami wojskowemi. 

Z polecenia ministerstwa handlu postarano się o zbiór wszel- 
kich wzorów towarów, znajdujących się na targowicach różnych 


państw europejskich. Namieniony zbiór składa się najszczególniej z 
towarów jedwabnych, wełnianych i bawełnianych i jest przedłożony 
izbom handlowym do oglądania i zawiadomienia przynależnych pro- 
fesyonistów. Zrobiono już początek zbiorem wzorowych towarów 
z Lewanty. (Ll) 
Ameryka. 
(izba prawodaweza Sandwichska.) 

W Honolulu (na wyspach Sandwichskich) zebrało się prawo- 
dawcze zgromadzenie dnia 5. kwietnia. Izba wyższa liczy 25 człon- 
ków, między tymi króla, krółowę i czterech ministrów, z których 
trzej są cudzoziemcy ; izba niższa ma.27 członków, między tymi 8 
cudzoziemców. Król otworzył zgromadzenie mową, a ministrowie 
jego przedłożyli obszerne sprawozdania, minister finansów zalecał 
zaprowadzenie zasady wolnego handlu na najobszerniejszej podstawie; 
minister spraw zewnętrznych zapewnił, że stosunki do wszystkich 
mocarstw zagranicznych są przyjazne; tylko z Francyą, ile można 
wnosić, nie wszystko jest załatwione. Co się tyczy namienionego 
tylekrotnie wcielenia państwa do Stanów Zjednoczonych, oświadcza 
wydział spraw zagranicznych, że uchwała w tej mierze przysłuża 
właściwie królowi i jego tajnej radzie, a nie prawodawczemu zgro- 
madzeniu. ó 

(Stan Kalifornii.) 

San-Francisko w kwietniu. I w roku 1853 postąpiła Ka- 
lifornia bardzo, prawda że mniej co do ludności, jak w wydoskona- 
leniu rozmaitych swoich zasiłków. Nadmieniemy tu o jednej okoli- 
czności, która zasługuje na wzgląd i rzuca światło na właściwe sto- 
sunkia istwa. To jest o powiększeniu sie ludnosci w San-Franci- 
sko w porównaniu z ludnością w głębi kraju. Podczas gdy w prze- 
szłym roku pomnożyła się ludność Kalifornii tylko o 20.000 dusz, 
powiększyło się San Francisko z 35.000 na 50.000 mieszkańców ; 
trzy zatem czwartych części przyrostu przypada na stolicę, a re- 
sztująca czwarta część około 5000 ludzi oddało się rolnictwu. Ko- 
palnie pod względem ludności zmnicjszyły się, chociaż nieustały, — 
A jednak uzyskiwanie złota niczmniejszyło się, lecz powiększyło. — 
Ogółowy przychód okazuje się jak nastepuje: 1848 3 mil., 1849 26 
mil, 1950 40 mil, 1851 60 mil, 1852 68 mil,, 1858 70 milionów 
== 262 milionów dolarów, z których po koniec grudnia 1858 zło- 
żono w mennicach Stanów Zjednoczonych 219,574.384 dolarów. Je- 
dnak można przypuścić, że w przeszłym roku osiągnięto maxymum 
przychodu złota, 

Hiszpania. 
(Raport jeneralnego konzula hiszpańskiego w Alexandryi do iminiswa spraw 
zagranieznych.) 

Madryt, 20, czerwca. „Gazeta de Madrid“ ogłasza nastę- 
pujacy raport jeneralnego konzula hiszpańskiego w Alexandryi do 
ministra spraw zagranicznych: 

„Dowiedziawszy się w tej chwili o dość ważnym na pozór wy- 
padku, który wydarzył się na wyspach filipińskich, uwiadamiam o 
nim Waszą Excelencyę w nadziei, że depesza moja dojdzie prędzej 
do rąk Waszej Kxcelencyi niż sprawozdanie jeneralnego kapitana na 
tych wyspach. Komendant straży pogranicznej w Nueva Ecija, imie- 
niem Cuesta, były członek król. korpusu helebardzistów, złamał 
swoją przysięgę wierności, i slanąwszy na czele zostającego pod 
jego komendą oddziału, ogłosił się niepodległym, opanował fundusze 
faktoryi w Gapan i zamordował przy tej sposobności pewnego Hi- 
szpana, imieniem Don Vicente Muzio, który mu wyrzucał niekcze- 
mność jego postępku, 

Na wiadomość o tym wypadku wysłał jeneralny kapitan natych- 
miast dwie kompanie dla przytłamienia buntu, gdy tymczasem dla 
zbyt małej sympatyi, jaką znalazło to szalone przedsięwzięcie, jako 
też dla chwalebnej wierności, jaką przy tej sposobności odznaczyli 
się mieszkańce, był Cuesta zmuszony uciec śród nocy do Manili do 
pomieszkania konzula belgijskiego i błagać go o schronienie. Wsze- 
lako konzul belgijski wydał go jeneralnemu kapitanowi, a ten stawił 
go przed sąd wojenny, gdzie został skazany na śmierć i natychmiast 
powieszony. Odtąd panuje ciągle zupełny spokój na tej pięknej i 
bogatej posiadłości hiszpańskiej. (W, 2.) 


w 
Anglia. 
(Wiadomości z widowiska wojny na bałtyckiem morzu.) 


Beriin, I. lipca. Najnowsze wiadomości z teatru wojny -na 
bałtyckiem morzu donoszą o bombardowanin d. 21. b. m. fortecy 
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Bomarsund (na wyspie Alandzkiej) przez angielskie parowe fregaty ł 


Hecla“, „Odin“ i „Valeurous“. Od piatej godziny popołudniu aż 
do pierwszej godziny w nocy bombardowały te okręta fortecę, któ- 
ra się broniła dwoma szeregami (80) dział i dwiema bateryami. a 
jedna z tych hyła maskowana baterya nadbrzeżna. W krótkim cza- 
sie przywiedziono baterye do milczenia i rzucono wielką liczbę 
bomb do fortecy. Przeciwnie zaś mało tylko kul fortecznych dosię- 
gło okrętów. 

W Bomarsund zniszczono ogniem wszystkie magazyny ze zbo- 
żem i innemi zasobami towarów, i gdy okręta w nocy się oddaliły, 
jeszcze paliło się na kilku miejscach fortecy. Na pokładzie okrę- 
tów jest tylko czterech ludzi rannych. Na okręcie „Iiecla*, który 
stał najblizej bateryi, widać było ślady siedmiu działowych kul. — 
Kapitan Hall kierował bombardowaniem i okazał przytem równą 
oględność i męztwo jak pod Elkenis. We czwartek d. 22. udał się 
kapitan Hall do eskadry admirała Plumridge i przywiózł mn rozkaz 
przybyć z swoją eskadrą do admirała Napier, który z flota stał je- 
szcze pod Borósund na kotwicy. Za połączeniem się ohu eskadr spo- 
dziewano się, że nastąpi jakaś ważna operacja. Slychać, że celem 
expedycyi ma być Kronstadt. Kapitan Hall zostanie na morzu bo- 
tnijskiem jako naczelny wódz okrętów dywizyi Plumridge, które 
fiulandzkie i botnijskie porty blokują. 

— Dnia 20. b. m. przybyła do kanclerza skarbu deputacya sto- 
warzyszenia, którego zamiarem jest zaprowadzić system decymalny i 
dopraszała się by przy nowej monecie ten system zastosowano. Pan 
Gladstone odrzekł, że kwestya ta wymaga ścisłego rozpoznania; je- 
dnak żądanie deputacyi uważa za objawienie opinii publicznej, ( Zeit.) 


Framcyxn. 
(Wiadomości bieżące, — Rewia Szwedów. — Negocyacya pożyczki tureckiej.) 
Paryż, 27. czerwca. Monitor podaje opisanie rewii odby- 
tej pod przewodnictwem króla szwedzkiego w obozie pod Wisby 
na wyspie Golhlandyi i kończy je temi słowy: 
„Na widok tych dzielnych. tak odważnych i zarówno do króla 
jak i do kraju swego tak przywiązanych wojsk przypominają się 
mimowolnie wojownicy Gustawa Adolfa i Karola XII. i łatwo po- 
jać, jak ważną rolę odegrałby oręż szwedzki, gdyby stosunki powo- 
łały to mocarstwo do udziału w walce, która dziś utrzymuje Europę 
w niepewności. * 
Dalej donosi Monitor, że panom Black i Durand poruczono 
negocyacyę pożyczki w Anglii iFrancyi na rachunek Porty i że po- 
życzkę tę mają ratyfikować zastępcy Sułtana w Londynie i w Pa- 
ryżu, — a zatem nie sama Porta, (AbLL. W. Z.) 
(Wiadomości bieżące.) 
25. czerwca. Marszałek St. Arnaud otrzymałegozwo- 


Paryż, 
Medżydje pierw- 


lenie, przyjąć i nosić nadany mu od Sułtana order 
szej klasy. 

Monitor podaje dziś z dziennika „Indep. belge“ główne punkta 
zawartej między Austryą i Porią konwencji dla obsadzenia księztw 
naddunajskich. 

Uniform gwardyi cesarskiej, (niebieski surdut i niebieskie spo- 
dnie), został już stanowczo oznaczony. 

Od 15. do 21, czerwca konstatowano w szpitalach paryzkich 
261 wypadków cholery, a od czasu wybuchnięcia tej słabości w li- 
stopadzie 1858 w ogóle 2596 wypadków. Po domach prywatnych 
wydarzały się także w ostatnich dniach dość liczne wypadki tej 


słabości. (W. Z.) 
Wwłochy. 


(Ułaskawienia.) 

Turyn, 27. czerwca. Gazeta powszechna donosi: Bawiący 
dotychczas w Turynie poddani austryaccy, Duca Antonio Litta, Vis- 
conti Aresi i brat jego Conte Giulio, których dobra, jak wiadomo, 
jedne z najznaczniejszych w Lombardyi były także zasekwestrowane; 
otrzymali teraz po dopełnieniu przepisanych warunków od Jego Mości 
Cesarza pozwolenie wrócenia do kraju i wolnego rozrządzania swoim 
majątkiem. (Abd. W. Z.) 

(Najnowsza poczta z Włoch.) 

Taryn, 27. czerwca. Sir H. Bulwer, nadzwyczajny amba- 
sador angielski przy dworze toskańskim przejeżdżał tędy do Flo- 
rencji. (L. k.a.) 

Genua, 26. czerwca. Mimo wielu kupców krajowych posia- 
dacze starają się zbywać swoje zapasy zboża. — Cena jedwabiu spa- 
dła dzisiaj dla znacznych przywozów. (L. k. u.) 

Wialta, 22. czerwca. Przybywanie francuskich i angielskich 
parostalków i okrętów transportowych z wojskiem trwa nieustannie. 
„Vesuvius“ spotkał się w powrocie z Odessy z rosyjską łodzią ka- 
nonierską, która go ścigała i blizko ujścia Dunaju na mieliznę zapę- 


dziła, ale się niebawem wydobył. (L. k. a.) 
Miemce. 


(S$ubskrypcya na akcye bankowe Frankfuriskie. — Obóz wojsk Hanowerskich.) 

Frankfurt, 23. czerwca. Dziennik Frankf. Poststg. podaje 
rozkład subskrypcyi na akcye tutejszego banku. Podług tego zro- 
biono 9351 subskrypcyi na 329.835 akeyi czyli 164, 917.500 ze., 
także z 6100 subskrypcyi od 1000 do 15.500 zr. na jedną akcyę, 
z 203 subskrypcyi od 16.000 do 30.500 zr. na każde dwie akcye, 
53 subskrypcyi od 31.000 do 45.000 zr. na każde trzy akcyg, a 
z 2995 subskrypcyi od 45.000 do 50.000 na każde cztóry akcye 
przypada. 


"= 


Hanower, 26. czerwca. Podług wydanego wczoraj rozkazu 


jeneralnego ma być we wrześniu roku bieżącego założony wielki 


obóz pod Limmer dla wielkich manewrów jesiennych. Liczba ze- 
branych tam wojsk będzie razem z załogą tutejszą wynosić do 
4000 ludzi. (W. Z.) 


Ksiestwa Waddunajskie. 


(Z teatru wojny. — Linia bojowa Rosyan. — Ruchy wojsk tureckich. — Pełnomocnic- 
two Kurszyd Baszy.) 

WWićdeń, 30. czerwca. Bezpośrednie doniesienia z Szumli 
z dnia 18. b. m. potwierdzają, że Mustafa Basza, kommendant ture- 
ckiego korpusu obserwacyjnego wyruszył d. 18. z Basardżyku ku 
walom Trajana. Słychać, ze z końcem czerwca połączą się z nim 
większe masy wojsk z Szumli. Zapewniają, że Omer Basza rozcią- 
gnie swą linię operacyjną nie w kierunku Sylistryi, lecz ku Do- 
bruczy. 

Według najnowszych doniesień z Bukaresztu z d. 28. czerwca, 
opuszczą Rosyanie zupełnie Wołoszczyznę aż po linię Fokszany —- 
Sylistryę do d. 4. lipca. Jenerał Liprandi ma zająć główną kwaterę 
w Fokszanach. Korpus jenerała Liiders'a otrzymał rozkaz zająć Ga- 
łacz, Reni, Isaczkę i Tułczę, zaś stojące tam wojska jenerała Uscha- 
kofl mają się udać nad ujście Dunaju S. Jerzego. 

Patrie donosi: Opuszczając księztwa naddunajskie zostawia ar- 
mia rosyjska w szpitalach znaczną liczbę częścią chorych, częścią 
rannych oficerów i żołnierzy, których nie mozna transportować. 
Władze tureckie wydały ścisłe rozkazy, ażeby się z tymi chorymi 
dobrze obchodzono a pozostającym przy szpitalach chirurgom wyda- 
wano karty bezpieczeństwa. Podczas oblężenia Sylistryi i mimo za- 
ciętej walki pozwalali Turcy Rosyanom grzebać swoich trupów, a 
jenerałom i oficerom. poległym w rozmaitych walkach oddawali honory 
wojskowe. 

Gubernator Bosnii, Kurszyd Basza otrzymał z Konstantynopola 
picograniczone pełnomocnictwo względem sprawy montenegryńskiej. 
Napad wojenny Montenegrynów wywołałby niezwłocznie wkroczenie 
armii tureckiej. 

Najnowsze na Konstantynopol otrzymane doniesienia z Tehe- 
ranu potwierdzają, że Persya zerwała zupełnie wszelkie stosunki z 
Rosyą; nowy rosyjski ambasador nie będzie przyjęty. 


GG recya. 
(Doniesienia z Grecyi.) 


Ateny, 28. czerwca. Gazeta tryestyńska pisze: Powstanie 
w Epirze tli jeszcze podług doniesień greckich; większe korpus 
zostały wprawdzie porozbijane, ałe liczne uzbrojone bandy abijaja 
się jeszcze w górach i przybierają tu i ówdzie bardzo groźną mł 
stawę. 
W Macedonii zdaje się już ustalać spokój od czasu oddalenia 
"Tzamiego Caratossos, w Tesalii jednak niezdołano dotąd jeszcze po- 
skromić należycie powstańców. Osobliwie w górskich okolicach od 
północnej i zachodniej strony zajmują powstańcy silne pozycye, z 
których wojska tureckie niełatwo wyprzeć ich zdołają. Hadżi Pe- 
tros stawia im śmiały opór w 6000 ludzi, — Teodor Grivas został 
jak donosi „Osserv. 'Triest.*, mianowany jeneralnym inspektorem AE 
mii królewskiej. 
Na dniu 22. czerwca odbyła się w Atenach na Akropolis w 
salach Parthenonu świetna uczta, na którą minister wojny Kalergi 
zaprosił wszystkich oficerów francuskich i angielskich wojsk owak 
pacyjnych i wielu oficerów greckich. 
Dwóch Arabów, pewien major i brat jego, których Hadżi Petro 
zabrał w niewolę w morderczej bitwie pod Kalambaki, znajduje się 
obecnie w Atenach i tak im się tu podobało, ze niecldń jeż wcale 
opuszczać Grecyi. i 
Wniosek prowizorycznego prezydenta ministrów , ażeby pana 
Wendland, prywatnego sekretarza Jego Mości króla za domniemany 
udział w powstaniu usunąć od służby i wygnać z Grecyi, został od- 
rzucony od Jego król. Mości. 
Z Bzeveza piszą do „Osserv. Triest.* pod dniem 10. czerw- 
ca: W Arcie został już spokój tak dalece przywrócony, że Fuad 
Effendi uznał już niepotrzeboym dalszy swój pobyt w toi e 
i ściągnąwszy obóz pod Peta udał się z całą swą świtą do Janiny; 
w Arcie zaś pozostawił tylko 3000 regularnego wojska i 1000 A 
bańczyków. Oskarzonego © różne nadużycia i okrucieństwa przy- 
wodźcę Albańczyków Dervis Agę, kazał Puad Effendi uwięzić i se 
słać do Janiny, gdzie ma mu być wyloczony proces. Z tej samej 
przyczyny wysłał także do Pyramythii pewnego pułkownika dla 
uwięzienia 37 innych chefów albańskich. Komisarz Margariti Abdu- 
rachim będzie oceniać wyrządzone chrześcianom szkody; indemniza- 
cye bierze rząd na siebie. Już wysłano tam 30.000 piasirów dla 
dorażnej zapomogi i rozdzielenia pomiędzy najbardziej poszkodowa- 
nych włościan, — Fuad Effendi uda się zapewne wkrótce także do 
Trikali i Larissy. ażeby i w tamtych okolicach przywieść do skutku 
stanowcze uśmierzenie insurekcyi. 

Stojące w Epirze wojska tureckie otrzymały świeży zapas 
żywności 4 Egiptu. (Abbi, W. Z.) 


WaLeCY A, 
(Konwencya w. Porty z e. k. Interuuncyuszem,.) 


Eóćonstautynopol, 19. czerwca. 
ple“ donosi co następuje : 


„Journal de Constantino- 


1 
GOF’ 


Między wysoką Porta i Jego fixcellencyą c.k, austr. internun- 
cyuszem, barenem Bruck, została na dniu 14. b. m. zawarta kon- 
wencya, mająca to samo na celu, co traktat zawarty w ostatnich 
czasach miedzy Auglią, Francyą i Turcya we względzie wojny prze- 
ciw Rosyi. Konwencyę te odesłano nazajutrz do Wićdnia by ją 
przedłożyć do ratyfikacyi Jego e. k. apostolskiej Mości. 

Wiadomo, że na podstawie umowy uskułecznienej na dniu 24. 
maja między Dywanem cesarskim i ce. k. austr. internuncyuszem zo- 
stał c. k. austryacki rząd upoważniony w razie oznaczonych naprzód 
ewentualności wysłać okręta wojenne do Prevezy i Arty, działać 
tam wspólnie z mocarstwami sprzymierzonemi z wysoką Portą i ob- 
sadzić Albanię i Montenegro. Z tej przyczyny został przed kilkoma 
dniami wysłany z Konstantynopola na miejsce cesarski komisarz Te- 
fik Bej dla porozumienia się w tej mierze z c.k. austr. komisarzem 
fml. hrabią Leiningen, Te konwencye są najjawniejszym dowodem, 
że postępowanie Austryi względem wysokiej Porty równie jest szla- 
chetne i wspaniałomyślne, jak zamiary Francyi i Anglii.“ 

Z Aten piszą do „Journ. de Const.*, że pan Delgannis, były 
poseł grecki w Konstantynopolu, został znowu przeznaczony na tę 
posadę i że zaraz po przybyciu pana Maurokordatos uda się w tym 
charakterze do stolicy tureckiej. (A. B. W, Z.) 

(Ustep z-pad Sylistryi.) 

Wiedeń. 1. lipca. W wiadomościach z teatru wojny donosi 
„Sieb. B.* między innemi co następuje: Wszystkie doniesienia o a- 
takach na Sylistryę dnia 13. i 14. czerwca w tem się zgadzają że 
Rosyanie nieodnieśli żadnych korzyści ale dotkliwe ponieśli straty 
w oficerach i pionierach. Chociaż w załodze Sylistryi dla niezdro- 
wego powietrza śmiertelność była wielka, nietracili jednak Turcy 
odwagi spodziewając się co chwila odsieczy. Dnia 20. bombardo- 
wano znowu Sylistryę przyczem forteca Abdul-Medżyd tak została 
uszkodzona, że Rosyanie mogli robić przygotowania do szturmu. 
Równocześnie odparli jak słychać połączony atak za fortyfikacyami 
zewnętrznemi, gdy nagle powstrzymano bembardowanie i zerwano 
bitwę. Nadszedł bowiem najwyższy rozkaz ażeby zaniechano oblę- 


żenie Sylistryi i cofnięto wojska do Berlatu za Fokszanami. Jakoż | 


dnia 22, zaczęły ustępywać wszystkie wojska niemające bezpośrednio 
udziału w oblężeniu. Załoga Dzurdzewa w sile 10,000 żołnierza 
opuszcza tę twierdzę ustępując do Fokszan, dokąd już transportują 
przyrządy wojskowe, żywność i amunicyę armii. Z Bukaresztu mają 
także na kilka dni ustąpić Rosyanie. Jenerał Liprandi jest z swą 
dywizyą w Talpa i udaje się do Plojeszti. Słychać o ruchach woj- 
skowych ku Tómós. Ale dotychczas niezrobiono w tym kierunku 
żadnych przygotowań do przyjęcia wojsk. 

Słychać, że już przed kilkoma dniami przybyło pod Oknę i 
Kaszę w Multanach 800 kozaków z końmi tudzież kwaternicy dla 
1000 kozaków, którzy mają nadejść; te oddziały przeznaczone są 
jak słychać do obsadzenia granicy od Siedmiogrodu. Oczekują tam 
także wkrótce przybycia 2000 rosyjskich dragonów. Te dyzlokacye 
nastąpia jak słychać ze względu na łatwość wyżywienia koni. 

„Soldatenfreund* zawiera następujące wiadomości o ostatnich 
ruchach rosyjskiej armii naddunajskiej. Dnia 21. czerwca wydał 
feldmarszałek książę Warszawski rozkaz de komenderującego księcia 
Gorczakowa, ażeby się z wojskiem skoncentrowanem około Sylistryi 
cofnął z prawego na lewy brzeg Dunaju. Równocześnie miała reszta 
korpusów wojskowych wykonać odpowiedny marsz odwrotny i usta- 
wić się dopiero za linią rzeki Argis by potem zwolna postępywać 
ku Fokszanom i na linię Seretu. 

Według nadeszłej wczoraj rano depeszy telegraficznej przeszła 
armia rosyjska dnia 26. czerwca z prawego na lewy brzeg Dunaju 
w największym porządku i bez najmniejszej straty. Wojska tureckie 
niepoważyły się nawet pokazać przed tylną strażą by ją niepo- 
koić. — Pięć tysięcy rodzin bułgarskich, które niechciały znosić u- 
cisku na jaki były narażone, opuściły razem z armią rosyjską swą 
ziemię ojczystą i szukać będą schronienia w Rosyi. Pozostałe od- 
działy wojsk uskutecznią swój odwrót równie pomyślnie. Oddział 
wojska rosyjskiego z Dzurdżewa, który dnia 21. odparł nieprzyja- 
ciela usiłujacego przejść za Dunaj, odstraszył Turków od podobnego 
zamysłu. Taktyczny odwrót Bosyan 4%: wielkiej Wołoszczyzny odbywa 
się dywizyami. Wojska z Dźurdzewa i z południowych stacyi nad 
rzeką Argis mają się zebrać w Budeszti pięć mił od Bukaresztu i 
utworzyć tylna straż. Tune siły zbrojne, do których także należą 
dywizye jenerałów Chrulew i Pawłow, są juź na marszu do Mulian 
i odbywają regularne dniówki. Główna siła korpusu Lidersa zbu- 
rzywszy przyczołek mostu pod Sylistryą postępuje gościńcem ku 
Czernowodzie, dywizya Grotenhjelm idzie na Berchekloi do Karassu. 

Jeszcze nie wszystkie wojska posiłkowe wylądowały w Warnie; 
obozują w dość przyjemnej okolicy i pobierają Żywność i inne za- 
pasy drogą morską. Dywizya księcia Cambridge zdołała w ogóle 
dostać tylko 200 koni jucznych, z czego wcale wnosić niemożna 0 
operacyach zaczepnych, które musiane pozostawić Omer Baszy mają- 
cemu niezawisłe naczelne dowództwo nad całą ‘turecką armią. 


(G. Wd.) 


ibomiesiemia z ostatniej poczty. 


Wiedeń, 2. lipca. Litogr. „koresp. austr.“ z dnia dzisiej- 
szego pisze: „Siebenb. Bote“ zawiera w num. 114. następujące do- 
niesienia z widowni wojny: „Dnia 25. wieczór przybyło trzech ko- 
zaków ze stacyi Gajesti nad granice austryacką i dowiadywali się 
w austeryi w Miuvadului, ozyli na granicy naszej odbywają się ru- 


chy wojsk. Przełożony gminy w Kinen otrzymał rozkaz mieć w po- 
gotowiu dostateczne zapasy siana i kukurudzy dla mającej przybyć 
kawaleryi. Taki sam rozkaz wydano także do innych miejsc na na- 
szej południowej granicy ieżących. Na granicy wschodniej pod Gyi- 
mes widziano d. 21. pułkownika z rosyjskiego sztabu jeneralnego 
z dwoma podrzędnymi oficerami, a później także jenerała. którzy re- 
kognoskowali okolicę od Moinest do Gyimes, Podrzędni oficerowie 
zdejmowali formalnie plan okolicy Moinest i Konucester. Oddział 
armii posuwający się ku tym miejscom otrzymał d, 20. rozkaz udać 
się ku Bako. Między wspomnionemi miejscami, miastem Roman i 
w okolicy stoi juź 80 do 35,000 ludzi z znaczną liczba kawalervi 
i artyleryi. * i i 

— A północnego widowiska wojny przywiozła angielska paro- 
wa korweta „Basilisk* następujące doniesienia do Gdańska: Wieksza 
część floty bałtyckiej, szczególnie okręta parowe popłynęły ku Kron- 
sztadtowi, a mianowicie aż ku wyspie Seskaer (blizko 10 mil od 
Kronsztadtu), reszta zaś okrętów została pod Baroesund. — W po- 
tyczce pod Bomarsund zranione 7 majtków angielskich. Bomarsund 
jest stolicą Rosyan na wyspach Alandzkich i leży na największej 
wyspie, Założone dopiero przed dwudziesta laty t może pomieścić 
60.000 ludzi. 

Liwurna, 29. czerwca. 
zaraza na winogrona. 

Neapol, 27. czerwca. Przywóz artykułów z Francyi znowu 
pozwolony. 3 (L. k. a.) 

E OK a R 7 opis JST + 
wWiadomesci hamdiowe. 
(Targ na bydło we Lwowie.) 

Lwów, 4. lipca. Sped bydła rzeżnego liczył na wczorajszym 
targu 171 wołów i 8 krów, których w 13 stadach po 6 do 25 sztuk 
m Liesienic, Bóbrki, Rozdołu, Szczerca i Dawidowa na targowicę 
przypędzone. Z tej liczby sprzedano — jak nam donoszą — na tar- 
gu 117 wołów na potrzeb miasta, i płacone za sztukę, która szaco- 
wano na 10%, kamieni mięsa i 1 kamień łoju, 128r.45k.; sztuka Zaś, 


mogąca ważyć 18%/, kamieni mięsa i 1%, kam. łoju, kosztowała 
170r. w, w 


Na równinach Toskanii wybuchła 


s OSO O PCK PCA OK AOZIZOĄ 


aurs lwowski. 


gotówką |] towarem 
. 1 : = - > REG 
Dnia 4. lipca. złr. | kr. | zł. | kr. 
Dukat holenderski . . . Inon. konw. J | 4 6 | 8 
Dukat cesarski 2 E "E, 6 n 6 7 | 6 11 
Półimperyał zł. rosyjski |. "ww wę s 10 34 10 38 
Rubel śrebrny rosyjski . » » 2 2a 2 YA 
Talar pruski E nsa . y z 1 55 1 57 
Polski kurant i pięciozłotówka |. " = 1 28 | MI 29 
Galicyjskie listy zastawne za 100 zr. „ S 92 15 | »2 33 
(SAR Gi 


Wićdeński kurs papierów. 


Dnia 1. lipca. w przecięciu 


Obligacye długu państwa . „50 za sło  B5”/Ąg 14 54 3 85%, 
deltą Z K 1851 serya B.. 5d A ską, „A pa 
detto z r. 1853 z wyplata . 5% > — — 

Obłigacye długu państwa . EZ JB — — 
detto detto 9 p GEE 5 — o 
detto z r. 1850 z wyplata . 4%, » — — 
detto detto detto 304 5 — = 
detlo detto s MAY 4 — — 

Pożyczka z losami z r. 183%. 7 — — 
R detto zr. 1838 » — — 

etto dello zr. 185%. 9034, 90 90t 90! 

Obl. wićd. miejskiego banku 5 2140, at a Pn 

ODI. lomb. wen. pożyczki z r. 1860 5% 101 101 

Obl. indemn. Niż. Austr. . . 5% — = 

detto krajów koron. 5% — — 
keye bankowe *. + "A 1254 1252 1250 1252 

Akcye n. a. Tow. eskp. na 500 zir. . i — — 

Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr. 1660 1660 

Akcye kolei żel. Glognickiej na 500 złe. . . . — — 

Akcye kolei żel. Edynburskiej na 200 zdr. 116 117 116144 

Akcye kolei Budzińsko-Lincko-Gmundzkiej na 250 złr. 279 279 

Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. 578 572 671 572 

Akeye ausir. Lloyda w Tryeście na 500 złr. |. — — 


Galicyjski lisly zastawne po 4%% na 100 złr. 
Renty Como AR; 


a. «+ «4% e GW 8 


Dnia 1. lipca. w przecięciu 


Amsterdam za 4100 holl. złotych à — l — 2m. 
Augsburg za 100 złr. kur.. . . . . . . . 127 1267, 127 uso. 
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 24%, f 126%, 126 12573, 126 126 3 m. 
Genua za 300 lire nowe Piemont. . . . . a — m. 
ilamburg za 100 Mark. Bank. 94 937, 34 Va 933,2 m. 
Lipsk za 100 talarów . — — 82m. 
Liwurna za 300 lire toskań. 1231, 1231,2 m. 
Londyn za I funt sztrl. 12.22 21 20 19 20 12.20 2 m. 
Lyon za 300 franków . . . . . . . « » — — 8 m. 
Medyolan za 300 lire ausir. . . . . . . 1251, 1241, 125 L 125 2 m. 
Marsylia za 300 franków — — 2 m. 
Paryż zą 300 franków . . 1491/, 1483, 1, Y, a 15812 m. 
Bukareszt za 1 złoty Para. . . 154 = a wadi 31 T.S. 
Konstantynopol za 1 złoty Para. . . . . — — T.S. 
Cesańskie dultaty „aa. a e 22 2 — — Agio. 
Ducenial marcom 4.5 e . a E — Agio. 


Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli. 
Dnia 4. lipca. 

Obligacye długu państwa 50, 86; 31, 0, —; 43% —; Waz r. 1850. 

—; wylosowane 30 —z; 21/,%, —. Losy zr. 834 —; z. r. 1839 1261,- Wióćd, 
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Akcye kolei półn. —. _ Glognickiej 
Budwejskie —. Dunajskiej żeglugi 


Akcye niższo-austr, Towa- 


miejsko bank. 1254, Akcye bank. 1710. 
kolei żelaznej Odenburgskie 12514. 
parowej —. Lloyd —. Galie. l. z. w Wióćdniu —. 
rzystwa eskomptowego Á 500 złr. 488%, złr. 
Amslerdam l. 2. m, —. Augsburg 126%, 3. m. Genua — l. 2. m. Fran"- 
fart 1253 L 2.0, Hamburg 93% 1.2. m. Liwurna 123! p. 2.m. Londyn 12.18. 
l 3. m. Medyolan 1241. Marsylia — |. Paryż 1481. Bukareszt —. Kon- 
stantynopol —. Agio duk. ces. 33%, . Pożyczka z r. 1851 5%, lit. A, —. 
lit. B. —. Lomb. —. Oblig. indemn. —. Pożyczka 2 roku 1854 8915/4g. 
BE ŻE, a wa sika | 3 se |. 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 4. lipca. 
PP. Turkułł Tad. z Biały. — Nahojowski Jan, z Kropiwnik. — Serwa- 
towski Wojciech, z Przemyśla. 
FWyjechali ze Lwowa., 
Dnia 4. lipca. 
Hr. Dzieduszycki Jan, do Złoczowa. — PP. Zawadzki Józef, do Stryja. — 
Ostrowski Feliks, do Zagrobelli —- Garapich Eliasz, do Gajów. — Hoszowski 


Roman, do Żurewna. — Nahojowski Antoni, do Czerniowiec. 
i R 0 "OI 
Przeglad 


spostrzeżeń meteorologicznych we Lwowie w maju 1854. 

Jlość wody meteorewej 5. 441°“ m. paryz. 

Średni stan barometru 27” 8. 8"' m. wićd. na 0° R. zred. 

Najwyższy stan barometru d. 28. o godz. 2. z południa 27''11,7*' 

Najwyższy stan barometru d. 1. o godz. 6 zrana 27" 6,4” 

Chwiejność 0“ 5,3 

Średnie ciepło =+ 12. 9° podług Reaumura, 

Największe ciepło d. 16. o godz, 2. z południa 4- 21° 

Najmniejsze ciepło d. 1. o godz. 6. zrana —- 39 

Różnica temperatury 180 

Panujący kierunek wiatru zach. — 

Całkiem pogodnych dni było 6; półpogodnych 17; całkiem po- 
chmurnych 8; słońce jaśniało w 25 dniach; dészez padał w 9 dniach; 
drobny grad padał d. 29. przed dwunastą w południe: burza była 
d. 6. po godz. 4. z południa w okolicach Lwowa. 

W czerwcu 1854. 

Ilość wody meteorowej 49. 07 

Średni stan barometru 27” 9. 06% 

Najwyższy stan barometru d, 25. o godz. 6. zrana 
2. po południu 27” 11. S** 

Najniższy stan barometru d. 7. o godz. 10. wieczór 27" 5. 4” 

Chwiejnosé — 0" 6. 4” 


i o godz. 


Średnie ciepło -+ 12. 8° 

Największe ciepło d. 18. i 20. o godz. 2. z południa +- 22° 

Najmniejsze ciepło d. 9. o godz. 6 zrana —- 5. 5° 

Różnica temperatury 16. 5“ 

Panujący kierunek wiatru zach. — 

Całkiem pogodnych dni było 2; półpogodnych 15; całkiem 
pochmurnych 18; słońce jaśniało w 17 dniach; deszcz padał w 17 
dniach; grad padał d. 2. 

W maja 1853. 

Ilosć wody meteorowej 24. 88"! 

Średni stan barometru 27” 11. 14'' 

Najmniejszy stan barometru d. 25. o godz. 6. zrana 28" 2, 11” 

Najnizszy stan barometru d. 8. o godz. 2. zpołudnia 27" 6. 46 

Chwiejność — 0“ 7.65 

Średnie ciepło -+ 11. 3? 

Największe ciepło d. 12. o godz. 2. zpołudnia + 26. 5° 

Najmniejsze ciepło d. 15. o godz. 6. zrana 4- 290 

Różnica temperatury 23. 50 


Panujący kierunek wiatru połud.-zach. tudzież połud.-zach. i 
półn.-zach. 

Całkiem pogodnych dni było 0; półpogodnych 12; bardzo po- 
chmurnych 19; słońce jaśniało w 26 dniach, d. 6. tylko bardzo 
krótko; mgła była w 5 dniach; deszcz padał w 18 dniach, 8 razy 
tylko bardzo mało; burza była w 3 dniach; ostatni śrzon byłd. 15. 

W czerwcu 1858. 

liość wody meteorowej 38. 59°” 

Sredni stan barometru 27” 9. 8"' 

Najwyższy stan barometru d. 9. o godz. 2. południa 28“ 1. 57" 

Najniższy stan barometru d. 26. o godz. 10. wieczór 27" 5, 49° 

, Chwiejność 0” 8.08” 

Średnie ciepło + 14. 780 

Największe ciepło d. 30. o godz. 2. z południa -+ 250 

Najmniejsze ciepło d., 9. o godz. 6. zrana ~ 89 

Różnica temperatury 1%0 

Panujący kierunek wiatru połud, z połudn.-wsch.; poład.-zach, 
z zachod. 

Całkiem pogodnych dni było 0; półpogodnych 11; pochmurnych 
19; d. 29. i 30. były najpogodniejsze; słońce jaśniało w 26 dniach; 
mgła była w 5 dniach, d. 12. bardzo rzadko o tym czasie gruba 
mgła; deszcz padał w 16 dniach; grad padał w 2 dniach; 2 dni 
były burzliwe; burza w 6 dniach; grzmoty z błyskawicą w 4 dniach. 

Lwów, 3. lipca 1854, 

Dr. Albin Steblecki , 


suppl. profesor matematyki i fizyki przy e. k. drugiem 
wyższem gymnazyum. 
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Spostrzezenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 4. lipca. 


Barometr al g | 
S Stopien redni 5 ~ 
p a cieki stan tem-|Kierunek i siła Stan 
gia parys. Spro-| według | peratury : 
wadzony do ; wiatru atmosfery 
E RANNT Reaum. |do g. 6 zr. 
"” ar ..14 
6 god. zrana| 27 11 01 |= 10” |-+ 17° cicho pogoda 
2 god. pop.| 27 11 OL |+ 17? )|+- 10° | zachodni pochmurno 
10 god. wie.| 27 11 a 159 cicho pogoda 
| oo O O A NN W) 


FEAT. 
Dzis 5. lipca 1854 
„Deborah.“ 


Dramat ludowy w 4 aktach P. Mosenthala, przełożył S. Starzewski. 
O s o b y: 


+. . „ . JP. Rudkiewicz. 

. JP. Szturm. 

. JP. Starzewski. 

. JP. Kochler. 

. JPanna Kasprzycka, 
. JP. Urbański. 

JP. Wisłocki. 

JP. Borkowski. 

JP, Mierzejewski. 
. JPani Gołębiowska. 
. JPanna Rutkowska. 
. JPani Krones, 

. JP. Reimers. 

. JP. Aszperger. 

JP. Radzyńska. 

JP. Woźniakowski, 


Lorenc, sędzia . 
Józef, jego syn 
Nauczyciel T 
Pleban» « ce nad 
Anna, jego siostrzenica . 
Jakób, sługa sądowy . 
Cerulik . A 
Krawiec . tr ad - 
Piekarz mE 4.WE a IE 
Oberzyśeina . «a o e ce eou o a 
Elzbieta me. S E. r. 
Ruzia, wieśniaczka . . . ʻa . . 
Abraham ENZO. 7 

Dehorah „ZNAD EZ BE 
Niewiasta  « 8 

Rubons AEO. OE 
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Z Czerniowiec donoszą z d. 1. lipca: Dzisiaj (w sobotę) po północy wy- 
buchł pożar w środku miasta powyżej ratusza i prawie naprzeciwko gmachu ly- 
cealnego w oberzy Langera przy spokojnym południowo-zachodnim wietrze. 

Mimo użycia wszelkich środków gaszenia wzmógł się pożar tak prędko i 
gwałtownie, że dom zajezdny Langera z dwoma frontami, mianowicie ku głównej 

licealnej ulicy, duży, piękny dom Beka, w którym teatr urządzono i jednopią- 
trowy dom Bócka z frontem ku ulicy licealnej spłonęły do szczętu z wszystkie- 
mi budynkami obocznemi. Życia nikt nie stracił, zaś strata w budynkach i zbo- 
żu wynosi 60 do 80.000 złr. m. k. 

— W liście z Konstantynopola z 15. czerwca, umieszczonym w jednym 
z dzienników nadreńskich czytamy pomiędzy innemi: 

„Od zeszłej niedzieli nie może już nikt powatpiewać o czynności wojsk 
sprzymierzonych. Ulice, w których dotąd widywano tylko angielskich żołnierzy, 


osobliwie oficerów w nowowynalezionych kaszkietach płóciennych z kresami zwi- | 


sajacemi aż po ramiona, a rzadko gdzie kilku oficerów francuzkich, są przepeł- 
nione teraz wojskiem francuzkiem wszelkiego rodzaju. Miasto przybrało odtąd 
zupełnie nową fizyonomię, bo Francuz różni się «w każdym względzie od Angli- 
ka. Synowie Albionu, jakkolwiek poważni i lubiący nadewszystko czystość i po- 
rządek, bywają nieraz powodem rozmaitych scen komicznych. Tak pomiędzy jn- 
nemi boksował się niedawnu jakiś oficer angielski z Turkiem za to, że g0 prze- 
zwał Giaurem, i nieustąpił pierwej, dopokąd Turek niewyjąknął słowa „Kar- 
dasz!* (bracie). To samo uczynił inny Anglik, któremu na szczere powitanie 
tureckie: „Selam alejkum!“ (Bóg z Tobą!) odpowiedziano nie zwykłem, odwro- 
tnem powitaniem tureckiem, lecz tylko „Sabatinig chair olsun!* (Twój dzień 
niech będzie dobrym! albo poprostu: Dzień dobry!) Anglik pochwycił natych- 
miast tego Turka, i chociaż otoczyło go zaraz mnóstwo innych wyznawców Pro- 
roka, obrabiał go tak długo pięściami, aż za namową innych Turków zdeeydo- 
wał się wymówić „Alejkum selam!* co Anglik potem świeżym frazesem: „Biz 
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Kardasz (jak bracia) potwierdził. Czy Francuzi potrafia tak samo jak Anglicy 
zjednać sobie życzliwość Turków, o tem nie można jeszcze sądzić“. 

— Dnia 18. lipca odbędzie się zgromadzenie Ornithologów niemieckich 
w Gotha. 

— Według dzienników duńskich wynosi liczba Mormonów w Danii obe- 
enie 1500 dusz, w Szwecyi 171, w Norwegii 186. Nawet w frlandyi rozszerzył 
się mormonizm, a na wyspach Westmand jest także gmina Mormonów składajaca 
się z 7 osób W ostatniem półroczu przeszło 500 osób do sekty Mormonów, zaś 
384 wyemigrowało nad jezioro solne. 

— Dnia 29. maja odbyło się w Bordeaux pierwsze posiedzenie kongresu 
muzykalnego. Orkiestra składała się z 400 muzyków, a chóry z 540 osob. Wy- 
konywano dawniejsze i nowsze niemieckie i włoskie kompozycye. Natłok publi- 
czności był tak wielki, że: pierwszą spiewaczkę p. Cabel musieli prowadzić sa- 
pery i drogę jej torować. Było przeszło 10.000 słuchaczów. 

— W Ostrowy pod Dobris złapano dnia 24go czerwca jastrzębia (vultur 
cinereus), który z rozprzestrzenionemi skrzydłami mierzy 9 stóp, a od dzióba 
po koniec ogona 4 stopy. Drugiego postrzełono, ale obadwa żyją Widziano czte- 
ry sztuki tych ptaków, ale dwie poleciały ku Unterkralowitz. 

— Rozpoczęte w roku zeszłym w kilku dobrach węgierskich próby sa- 
dzenia herbaty, powtórzono także tego roku. Spodziewają się pomyślnego rezul- 
tatu, gdyż uzyskane dotychczas płody odpowiadaja wszelkim wymaganiom. 

— Podobnego rywala jak malarstwo ma w fotografii, otrzymało teraz sny- 
cerstwo w maszynie pateniowanej, która drzewo lub kamień w ruch wprowadza 
i w ten sposób pod dłuto podsuwa, że w bardzo krótkim czasie można drzewu 
lub kamieniowi nadać przepisana formę sztuczną. 


Przy dzisiejszej Gazecie Nr. 23. Rozmaitości. 
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